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JA N U S Z  TA R N O W SK I

POWRÓT DO ŹRÓDEŁ W WYCHOWANIU 
CHRZEŚCIJAŃSKIM

WEDŁUG VATICANUM II

T r e ś ć :  W prow adzen ie  — p o dw ójny  ru c h  c h a ra k te ry z u ją c y  odnow ę 
w  K ościele: p o w ró t do ź ró d e ł -i dosto sow an ie  do w spółczesności. 
I. C h ry s to cen try zm  w  u jęc iu  ek lez ja ln y m ; II. Im p lik a c je  pedagogiczne 
ch ry s to cen try zm u  ek lez ja lnego .

W jednym  z dokum entów , ogłoszonych przez V aticanum  II 
czytam y: „Do pielgrzym ującego Kościoła k ieru je  C hrystus wo­
łanie o n ieustanną reform ę, której Kościół rozpatryw any  jako 
ludzka i ziem ska insty tucja  wciąż po trzebuje” (DE 6) Stąd 
płynie wezwanie M atki-Kościoła do swych synów o stałe 
oczyszczanie się i odnowę (KDK 43). W edług ks. kard. K. W oj­
ty ły  term in  „odnowa” jest m niej radykalny , ale za to bar­
dziej in tegralny  i głębszy niż „reform a” i mówi bądź o prze­
obrażeniach tego, co daw ne, bądź o nowej inicjatyw ie, jakby 
o w ydobyw aniu jakiegoś skarbu z ukrycia. Accomodata re ­
novatio  zaś oznacza odnowę przystosow aną do świadomości 
osiągniętej ak tualn ie przez K ośció ł1 2.

Zachodzi pytanie, jak  należy rozumieć odnowę w odniesie­
niu do wychowania chrześcijańskiego. Otóż jest ono niezm ien­
ne co do swoich podstaw ow ych zasad zaw artych w Ewangelii 
oraz w pedagogice Jezusa C hrystusa, a stale wzbogacanych 
doktryną wychowawczą Kościoła, ale m usi rozw ijać się, w y­
chodząc na spotkanie również ak tualnym  potrzebom  społecz-

1 L iczba obok sk ró tu  d o k u m en tu  soborow ego oznacza jego k o le jn y  
a r ty k u ł czyli num er.

2 K. W o j t y ł a ,  W stęp ogólny. W: S obór W a ty k a ń s k i II . K o n s ty tu ­
cje —  D ekre ty  —  D eklaracje. T e k s t la c iń sko -p o lsk i, P oznań  1968 s 
16 n.
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nym , zgodnie z zasadą uniw ersalizm u. Tak więc odnowa w y­
chowania chrześcijańskiego w yraża się podw ójnym  ruchem : 
1) powrotem  do źródeł, co można by nazwać ew angelizacją 
oraz 2) dostosowaniem  do współczesności, co dałoby się krócej 
określić jako ch ry stian izac ja3. W tym  artyku le  ograniczym y 
się jedynie do ruchu pierwszego, przedstaw iając go w świetle 
tekstów  soborowych.

Głównym  zadaniem  Soboru W atykańskiego II było odpo­
wiedzieć na pytanie, k tóre postaw ił m u Paw eł VI: Ecclesia, 
quid dicis de teipsa?, a więc V aticanum  II można określić jako 
sobór eklezjalny 4. Z drugiej strony w iem y, że pow rót do źró­
deł polega na pogłębieniu zbliżenia do Jezusa C hrystusa, 
a więc stanow i odnowienie chrystocentryzm u. Ale ponieważ 
z encykliki P iusa X I Dioini Illius M agistri wynika, że chrys- 
tocentryzm  soteriologiczny należy do isto ty  wychowania 
chrześcijańsk iego5 6, pow staje problem  eklezjalnego ujęcia 
chrystocentryzm u oraz jego im plikacji pedagogicznych.

I. CH RY STO C EN TR Y ZM  W U JĘ C IU  EK L E Z JA L N Y M

1. S o b o r o w a  w i z j a  K o ś c i o ł a  w ś w i e t l e  
„ L u m e n  g e n t i u m ”

P rzeciętny  chrześcijanin — jak  zauważa J. C h a r y t a ń -  
s k i  — w okresie po Soborze Trydenckim  i W atykańskim  I 
w idział w kościele raczej insty tucję  usługową, przy pomocy 
k tórej można osiągnąć indyw idualne zbawienie, jeśli się w ie­
rzy w  podaw ane praw dy, pełni przykazania i korzysta z sa­
kram entów . Takie nastaw ienie nie łączyło się ze świadomością 
bycia Kościołem i odpowiedzialnością za Kościół ®. Stanowiło 
ono jednak w ynik pewnej jednostronności w ujm ow aniu teo-

3 P o r. S. K u n o w s k i ,  Założen ia  i a k tu a ln e  p o trzeb y  w ych o w a n ia  
ka to lick ieg o , A t. K ap ł. 65 (1962) n r  3 (323) s. 222 n.

4 P or. A. S k o w r o n e k ,  Soborow a  w iz ja  K ościoła, Coli. Th. 37 
(1967) n r  1 s. 10.

5 P  i u s X I, E n c y k lik a  o ch rze śc ija ń sk im  w ych o w a n iu  m ło d zie ży  „Di­
v in i I lliu s  M ag istr i” ■— opr. M. K lepacz, K ie lce  1947 s. 24.66.69.

6 'J .  C h a r y t a ń s k i ,  Z adan ia  k a tech iza c ji w  św ie tle  d o k u m e n tó w  
soborow ych . Coli. Th. 37 (1967) n r  3 s. 88 n.
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logii Kościoła, spowodowanej głównie polemiką z reform acją. 
Mianowicie w w izji Kościoła wysunęły się na pierwszy plan: 
jego instytucjonalność z pomniejszeniem elem entu antropolo­
gicznego, hierarchiczność kosztem wspólnotowości oraz statycz­
ność, co doprowadziło do niedoceniania dynam izm u historycz­
nego 7.

Otóż K onstytucja dogm atyczna o Kościele Lum en gentium , 
centralny, kluczowy dokum ent Soboru W atykańskiego II,8 wy­
pełnia wspom niane braki, wydobywające zapomniane, a iśtot- 
ne aspekty eklezjologii, zwłaszcza w dw u pierwszych rozdzia­
łach (KK 1— 17).

A  więc zostaje mocno podkreślona antropologiczna strona 
Kościoła, który jest przede w szystkim  nie insty tucją, ale lu ­
dem Bożym zakorzenionym  wśród wszystkich narodów, obej­
m ującym  zarówno biskupów, kapłanów, diakonów, zakonników 
jak  i świeckich, nie tylko św iętych lecz i grzesznych (n. 13). 
Powołani są do niego wszyscy ludzie: chrześcijanie innych w y­
znań, także ci, którzy jeszcze nie przyjęli Ewangelii, a naw et 
tacy, co bez własnej winy nie doszli jeszcze do „wyraźnego 
poznania Boga” (n. 15 i 16). W ten  sposób ujaw nia się w Koś­
ciele wspólnota „życia, miłości i praw dy”, dla k tórej został on 
ustanow iony przez Chrystusa (n. 9 )9, rola zaś hierarchii jest 
prawdziwą służbą, wymownie nazw aną w Piśm ie św. „diako­
n ią” czyli „posługiwaniem ” (n. 24) 10. Wreszcie przezwycięża­
jąc statyczne ujęcie Kościoła konstytucja w ykazuje, że jest on 
kontynuacją w ybranego narodu izraelskiego, ludem  Nowego

7 Por. • Y. C o n g a r, Kościół jako lud Boży (tł. z fr.), Concilium 
(pol.) 1965—1966 nr 1— 10 s. 13—27.

" Por. E. F l o r k o w s k i ,  W prowadzenie do K onsty tucji dogm atycz­
nej o Kościele. W: Sobór W atykański II, dz. cyt., s. 132; L. Z i m n y ,  
Tajem nica Kościoła, At. Kapł. 68 (1965) nr 5—6 (340—341) s. 270.

9 Por. M. D. C h e n u ,  Kościół jako wspólnota  (tł. z fr.), Tyg. Powsz. 
18 (1964) n r 20 (799) s. 1. 5; tenże, Lud Boży w  świecie (tł. z fr.). K ra­
ków 1968; J. K r  u c i n a, W spólnotowa struktura  Kościoła, Znak 20 
ÛIS'68) n r  9 < 17J1 ) s. 1101—>1115; S. W i l k a n o w i c z ,  Kościół — w spól­
nota podstawowa, Znak 19 (1967) n r 3 (153) s. 297—306; E. P i n ,  O. K o­
ściele jako form ie życia wspólnotowego, Więź 1970 n r  4 (144) s. 28—36; 
L. A l t i n g  v o n  G e n a u ,  Christianizm: in sty tuc je  i społeczność, 
Więź 1967 n r 10 (114) s. 36—45; E. B i a n c h i, D em okratyzacja Kościo­
ła, Tyg. Powsz. 21 (1967) nr 47 (982).

10 Por. O. S e m m e l r o t  h, K apłański lud Boży i jego pasterze, Con­
cilium (pol.) 1965—1966 nr 1— 10 s. 27—35.
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P rz y m ie rz a , z a w a rte g o  z B og iem  p rze z  k re w  J e z u s a  C h ry s tu ­
sa (n. 9). Z a p o c z ą tk o w a n y  w  o d w ie c zn y m  p la n ie  B ożym , K o ś­
c ió ł p ie lg rz y m u je  k u  w ieczn e j p e łn i czasów  u rz e c z y w is tn ia ją c  
h is to r ię  z b a w ien ia  (n. 50).11

2. C h r y s t u s  a  K o ś c i ó ł

S zczegó lny  je d n a k  zw iązek  zachodzi m ię d z y  K ośc io łem  a J e ­
z u se m  C h ry s tu se m . „A lbow iem  z b o k u  u m ie ra ją c e g o  n a  K rz y ­
żu  C h ry s tu s a  z ro d z ił s ię  p rz e d z iw n y  s a k ra m e n t  ca łego  K o śc io ­
ła ” (K L  5). C h ry s tu s  w y d a ł sam eg o  s ieb ie  za K ośció ł, k tó ry  
je s t  jeg o  O b lu b ien ic ą  i w ła sn y m  c ia łem  (K K  6 i 7). J e s t  O n 
G ło w ą  teg o  c ia ła  i z a ra z e m  sw ego  lu d u  o trz y m u ją c e g o  od 
N iego  w sz e lk ą  ła sk ę  i życ ie  (K K  50). D la te g o  obecność J e z u ­
sa  C h ry s tu s a  w  K o śc ie le  je s t  w  p e w n y m  sen sie  w c ie le n ie m  
się  w  spo łeczność  n a  p o d o b ień s tw o  tego , k tó re  m ia ło  m ie jsce  
w te d y , g d y  C h ry s tu s  p rz y ją ł  n a tu r ę  lu d zk ą . T o  d ru g ie  
w c ie le n ie  od zn acza  się , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p o p rz e d ­
n iego , c iąg ło śc ią  ( in ca rn a tio  co n tin u a ), a n a le ż y  je  ro z u ­
m ieć  w  sen sie  p e rso n a lis ty c z n y m , tzn . że C h ry s tu s  n ie  z a s tę p ­
czo p rz e z  za łożoną  in s ty tu c ję , a le  o sob iśc ie  p ro w a d z i dz ie ło  
z b a w ien ia . K ośció ł n ie  je s t  w ięc  ju ż  p rz e w o d n ik ie m  k u  B ogu, 
a le  je s t  w b u d o w a n y  w  C h ry s tu s a , a n a le ż ą c y  do K o śc io ła  
s ta ją  się  ty m  sa m y m  c z ło n k a m i u w ie lb io n e g o  Z b aw ic ie la . K o ś­
ció ł w ięc to  d a le j ż y ją c y  C h ry s tu s  12. B. C. B u t l e r  c y tu je  
Y. C o n g a r a ,  k tó ry  m ó w i: „ C h ry s tu s  p lu s  K ośció ł n ie  tw o ­
rz y  n icz e g o  w ię c e j n iż  to, czym  je s t  sa m  C h ry s tu s , w e d łu g  
te j  sam e j zasad y : B óg p lu s  św ia t  n ie  tw o rzą  n iczeg o  w ięcej n iż  
je s t  sa m  Bóg, o raz  p rz y ta c z a  św . T o m a s z a  z A k w i n u ,  
że K ośció ł n ie  ty lk o  z o s ta ł za łożony  p rze z  J e z u s a  C h ry s tu s a ,

11 P or. H. B o g a c k i ,  M iste r iu m  K ościoła  p ie lg rzym u jącego . W : K o ­
ściół w  św ie tle  Soboru , P oznań  1968 s. 53—95; B. C i e r  z n i a k, M i­
s te r iu m  K ościoła  w g  k o n s ty tu c ji  d o g m a tyczn e j „ L u m en  g en tiu m " , H o­
m o Dei 34 (1965) n r  3 (121) s. 145— 151.

12 Por. R. Ł u k a s z y k ,  K ośció ł ja ko  w sp ó ln o ta  w  C h rystu sie , Z e­
szy ty  N aukow e K U L  12 (1969) n r  3 (47) s. 3— 17; P ojęcie  K ościoła  ja k o  
L u d u  Bożego w  ek lezjo lo g ii V a tica n u m  II, R ocznik i T eo l.-K anon . K U L  
16 (1969) s. 25 n.; T eolog iczne  sp o jrzen ie  na K ośció ł, K a tech e ta  8 (1964) 
n r  1 (39) s. 5— 10.
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ale  je s t  p rz e z  N iego  s ta le  p o d trz y m y w a n y  w  sw o im  is tn ie n iu , 
zw łaszcza  p rzez  E u c h a ry s tię . K ośció ł je s t  z a te m  c h ry s to c e n -  
try c z n y  w  n a jp e łn ie jsz y m  teg o  s łow a zn a cz e n iu  13.

3. U c z e s t n i c t w o  K o ś c i o ł a  w  m i s j i  
C h r y s t u s a

K o n k re tn a  z a tem  e g z y s te n c ja  p o szczegó lnych  c h rz e ś c ija n  n ie  
p o w in n a  być  —  ja k  d o tą d  —  ro z u m ia n a  a n tro p o c e n try c z n ie , 
t j .  k u  C h ry s tu so w i, a le  c h ry s to c e n try c z n ie  c z y li z C h ry s tu sa , 
k tó ry  s ta n o w i je j  n a jis to tn ie js z ą  p o d s ta w ę  i ź ró d ło  14. W cie le ­
n ie  zaś  w  C h ry s tu s a  p rzez  C h rz e s t ro zp o c z y n a  e g z y ste n c ję  
c h rz e śc ija n in a , k tó ra  p o leg a  n a  u c z e s tn ic tw ie  w  k a p ła ń sk im , 
p ro ro c z y m  i k ró le w sk im  u rz ę d z ie  Z b a w ic ie la  (n. 31), p rzy  
czym  d w a  p o zo sta łe  w y d a ją  się  być  w y ra ż e n ie m  p ie rw szeg o  15.

a) U d z ia ł w  m is ji  k a p ła ń s k ie j  J e z u s a  C h ry s tu s a

J u ż  w  S ta ry m  T e s ta m e n c ie  obok  dziedz iczonego  k a p ła ń s tw a  
a a ro n ick ieg o , lu d  c a ły  b y ł o k re ś lo n y  ja k o  k a p ła ń s k i  (W j 19, 
5— 6).16 W  N ow ym  T e s ta m e n c ie  je d y n y m  P o ś re d n ik ie m  m ięd zy  
B og iem  a lu d źm i je s t  J e z u s  C h ry s tu s  (n. 8); je s t  O n je d y n y m , 
n a jw y ż sz y m  K a p ła n e m  N ow ego  i W iecznego  P rz y m ie rz a  (n. 21, 
28, 34, 83) i c zy n i sw ó j lu d  k ró le w sk im  k a p ła ń s tw e m  (1P 2, 
4— 10; Rz 12, 1; A p  1, 6; 5, 10; 20, 6).17 C h rz e śc ija n ie  p ie rw ­
szych  w iek ó w  b y li teg o  w  p e łn i św iad o m i. W sk u te k  o d rz u c e ­
n ia  p rze z  R e fo rm a c ję  k a p ła ń s tw a  h ie ra rc h ic z n e g o  (albo  m in is ­
te r ia ln e g o )  teo lo g o w ie  k a to lic c y  a k c e n to w a li jeg o  kon ieczność , 
co  sp o w o d o w ało  u  w ie rn y c h  p rz y tę p ie n ie  św iad o m o śc i k a p ła ń ­
s tw a  p o w szech n eg o  (czyli w spó lnego), o trz y m a n e g o  p rzez

13 B. C. B u t l e r ,  T a je m n ic a  K o śc io ła  (tł. z ang .), T yg . P o w sz . 17 
(1963) n r  41 (768).

14 P o r. K . W o j t y ł a ,  Id e a  L u d u  B o żeg o  i św ię to ś c i K o śc io ła  a p o ­
s ła n n ic tw o  ś w ie c k ic h ,  A t. K a p ł. 68 (1965) n r  5— 6 (340—'341) s. 310.

13 P o r. O. S e m m e l r o t  h , a r t .  cy t., s. 28.
1<! P o r. A. J a n k o w s k i ,  K a p ła ń s tw o .  W : P o d rę c zn a  e n c y k lo p e d ia  

b ib li jn a ,  t. 1, P o z n a ń  1959 s. 652.
17 P o r. S. S c h u d y ,  K a p ła ń s tw o  J e z u s a  C h r y s tu s a  w  n a u c e  V a tic a ­

n u m  I I ,  C o li. T h ; 39 (1969) n r  4 s. 15— 32.
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c h rz e st)18. Tym czasem  zarów no jedno ja k  drugie, chociaż za­
chodzi m iędzy nim i różnica istotna, uczestniczą we w łaściw y 
sobie sposób w  jed yn ym  kapłaństw ie C h rystu sow ym  (n. 10). 
O czyw iście  kapłani, biskupi i papież nie tracą udziału w  k a ­
płaństw ie w spólnym  lfl, które jednak stanow i szczególnie cen­
ne odkrycie dla statusu teologicznego ludzi św ieckich  w  K o ś­
ciele 20. E gzysten cja  bow iem  kapłańska złączona jest zaw sze 
ze specjalną o f ia r ą 21. Przedm iotem  zaś o fiary  pow szechnego 
kapłaństw a jest całe życie  chrześcijanina: codzienna praca, 
w ypoczyn ek, cierp liw ie znoszone utrapienia. W szystko to zło­
żone O jcu  w  obrzędzie eu ch arystyczn ym  w ra z z Ciałem  P ań ­
skim  sta je  się przez Jezusa C h rystusa ofiarą m iłą Bogu, k tó ­
rem u Jego czciciele w  ten sposób pośw ięcają św iat (n. 34), 
„św ięta  zaś i organicznie ukształtow ana natura społeczności 
kapłańskiej aktu alizu je  się przez Sakram en ty  i przez cn o ty” 
(n. 1 1 ) 22. T a k  w ięc sakram entologia i eklezjo logia  stanow ią 
organiczną całość.

b) U dział w  m isji proroczej Jezusa Chrystusa

W  Starym  Testam encie fu n kcje  prorocza i kapłańska b y ły  
rozdzielone od siebie. Jezus C h rystu s przeciw nie, sw ą kapłań­
ską i kró lew ską m isję przekazuje ja k o  G łow a L ud ow i B o ­
żem u 23. Zadanie prorocze zaś w ypełn ia  się „n ie ty iko  przez 
hierarchię, która naucza w  Jego im ieniu i Jego w ładzą, ale 
także przez św ieckich, k tó rych  po to ustanow ił św iadkam i 
oraz w yp o sażył w  zm ysł w iary  i łaskę słowa, ab y moc E w an­
gelii jaśniała w  życiu  codziennym , rodzinnym  i społecznym ” 
(n. 35), dzięki przyjm ow aniu  Słow a B ożego i trw aniu przy

”  Por. O. S e m m e l r o t  h, art. cyt., s. 27.
19 Por. E. J. d e S m e d t ,  Le sacerdoce des fidèles, Bruges 1961 s. 21.
20 Por. K. W o j t y ł a ,  art. cyt., s. 309 nn.
21 Por. O. S e m m e l r o t  h, art. cyt., s. 28.
22 Por. A. S k o w r o n e k ,  Kościelnotwórcza rola sakramentów. Coll. 

Th. 38 (1968) nr 4 s. 10 n.; Eklezjalna treść sakramentów, tamże, 39 
(1969) nr 3 s. 19— 33; L. S z a f r a ń s k i ,  Kapłaństwo hierarchiczne i ka ­
płaństwo wiernych w sprawowaniu liturgii Kościoła. W: Wprowadzenie 
do liturgii, Poznań 1967 s. 111— 122; tenże, Kapłaństwo wiernych, Lu­
blin 19S8.

23 Por. J. G u i 11  o n, Kościół współczesny (tł. z fr.), W arszawa 1965 
s. 19 n.
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wierze do tego stopnia, że ogół w iernych nie może w niej 
zbłądzić (n. 12). „K ażdy uczeń C hrystusow y m a obowiązek 
szerzenia w iary” (n. 17) m ając na celu „ew angelizację św iata” 
dokonyw aną „zarówno świadectw em  życia, jak  i słow em ”, co 
staje  się szczególnie skuteczne dlatego, że odbywa się „w zw y­
kłych w arunkach właściwych św iatu” (n. 35), św iadectw o zaś 
życia w yraża się szczególnie w iarą, miłością i nadzieją (n. 12 
i 35). W reszcie Duch Św. uzdalnia w iernych do podejm ow a­
nia różnych funkcji „m ających na celu odnowę i dalszą poży­
teczną rozbudowę Kościoła” , udzielając im odpowiednich cha­
ryzm atów  (n. 12).

c) Udział w m isji królew skiej Jezusa C hrystusa

Na pierw szych kartach  P ism a św. ukazany jest człowiek 
„stw orzony na obraz Boga, żeby rządził św iatem ” (KDK 
34). Jezus C hrystus po dokonaniu dzieła zbawczego „wszedł 
do chwały swego królestw a. Jem u  wszystko jest poddane... 
Tej w ładzy udzielił uczniom, aby i oni posiedli s tan  królew ­
skiej wolności...” (KK 36). Uczestnictwo w m isji królew skiej 
C hrystusa to najp ierw  pokonyw anie w sobie sam ych panow a­
nia grzechu „przez zaparcie się siebie oraz przez życie św ięte” , 
następnie rozszerzanie w śród braci królestw a „praw dy i ży­
cia” , „świętości i laski” , „sprawiedliwości, miłości 1 pokoju” 
W reszcie należy do tego uczestnictw a doskonalenie dóbr stwo­
rzonych „dzięki ludzkiej pracy, technice i cyw ilizacji społecz­
nej zgodnie z przeznaczeniem , jakie im  w yznaczył S tw órca...” , 
uzdraw ianie urządzeń istniejących na świecie i w arunków , aby 
przygotować rolę św iata pod zasiew Słowa Bożego i na orę­
dzie pokoju (KK 36).

II. IM P L IK A C JE  PED A G O G IC Z N E  C H R Y STO C EN TR Y ZM U  
E K L E Z JA L N E G O

1. S o b o r o w a  w i z j a  w y c h o w a n i a  
w ś w i e t l e  ,,G r a v i s s i m u m  e d u c a t i o n i s ”

D eklaracja o w ychow aniu chrześcijańskim  zw. G ravissim um  
educationis nie jest pierw szoplanow ym  dokum entem  Soboru
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W a ty k a ń sk ie g o  II, n a  co w sk a z u je  o k re ś le n ie  ,,d e k la ra c ja ” 
w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do „ k o n s ty tu c ji” Z n a jd u je  się  o n a  w  c ie ­
n iu  c z te re c h  w ie lk ic h  k o n s ty tu c ji :  o K ościele , o  O b ja w ie n iu  
B ożym , o l i tu rg i i  św . i o K ośc ie le  w  św iec ie  w sp ó łczesn y m . 
N a leży  w ięc ro z p a try w a ć  ją  w ra z  z 'tym i z a sad n iczy m i w y ­
p o w ied z iam i V a tic a n u m  II. N ie w ie le  s to su n k o w o  p u b lik a c ji  
p o św ięco n o  je j  o m ó w ien iu , a n a w e t n ie k ie d y  o d z y w a n o  się 
o n ie j z ro z c z a ro w a n ie m  24. N a u w a g ę  z a s łu g u je  sp e c ja ln y  ze­
sz y t A te n e u m  K a p ła ń sk ie g o  w zn aczn e j częśc i p o św ięco n y  D e­
k la ra c j i  25. C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t  d la  G r a v is s im u m  e d u c a tio ­
n is, że n a  d w a n a śc ie  je j  n u m e ró w  ty lk o  trz e c ia  część (nn. 1— 4) 
o d n o si s ię  do p ro b le m a ty k i  w y c h o w an ia , n a to m ia s t  d w ie  t r z e ­
cie (nn. 5— 12) z a jm u je  s ię  z a g a d n ie n ie m  sz k o ln ic tw a . U k ła d  
ta k i  t łu m a c z y  się  h is to r ią  D e k la ra c ji ,  k tó ra  p o czą tk o w o  m ia ła  
być  w y p o w ie d z ią  n a  te m a t  k a to lic k ie g o  sz k o ln ic tw a , a  s ta ła  
s ię  d o k u m e n te m  o d n o w y  szk o ły  k a to lic k ie j łączn ie  z u n iw e r ­
s y te ta m i 26.

P o ję c ie m  w y jśc io w y m  D e k la ra c ji  je s t  p ra w o  do w y c h o w a ­
n ia  lu d zk ie g o  n a le ż n e  w sz y s tk im  ze w z g lę d u  n a  ich godność  
o ;o b y  o raz  p ra w o  do w y c h o w a n ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o  n a leżn e  
o ch rzczo n y m , jak o  dziec iom  B ożym . W y c h o w a n ie  lu d zk ie

24 Por. Z. K l e p a c k i ,  Problem y pedagogiczne w soborowej „Dekla­
racji o w ychow aniu  chrześcijańskim ". W: Spraw ozdania z" czynności 
w ydaw niczej i posiedzeń naukow ych oraz K ronika  Tow . N auk. K U L, 
L ublin  1968 n r 16 s. 102; S. K u n o w s k i ,  Założenia ideow e soborowej 
„Deklaracji o w ychow aniu  chrześcijańskim ”, tam że, s. 110; J . T a r ­
n o w s k i ,  W prow adzenie do D eklaracji o w ychow aniu  chrześcijańskim . 
W: Sobór W atykański II, dz. cyt. s. 482; G ravissim um  educationis, At. 
K apł. 71 (1968) nr 6 (359) s. 397; S. M a r k i e w i c z ,  K ryzys  ka to lic­
k ie j koncepcji w ychow aw czej, W ychowanie 1965 nr 5 s. 28 nn.

25 At. K apł. 71 (1968) nr 6 (359) s. 387—471; zob. rów nież Erklärung  
über die christliche Erziehung, eingeleite von Fr. Päggeler, T rier 1966;
E. V a n d e r m e e r s c h ,  Déclaration sur l’éducation chrétienne. W: Do­
cum ents Conciliaires, t. 2, Paris 1965 s. 153—(195; La Déclaration Con­
ciliaire sur l’Éducation C hrétienne, appel à notre liberté. Equipes en­
seignantes 1965—1966 n r  2 s. 3 n.; A. A n c e l ,  Éducation chrétienne  
dans la lum ière du Concile, La D ocum entation C atholique 66 (1969) n r 
1550 s. 976—986; W. S e i b c l  — J. R a t z i n g e r ,  Christliche Erziehung  
nach dem K onzil, Köln 1967; J. S a i n t c l a i r ,  L ’éducation chrétienne  
eu Concile, É tudes, m ars 1966 s. 391—397.

2U Por. J. T a r n o w s k i ,  W prow adzenie, a rt. cyt., s. 473 nn. oraz
F. B e d n a r s k i ,  Z historii D eklaracji o w ychow aniu  chrześcijańskim , 
At. K apł. 71 (1968) n r 6 (359) s. 387—396; W. G r a n a t ,  U niw ersytet 
kato licki w  św ietle uchw al Soboru W atykańskiego  II, Zeszyty N aukow e 
KUL 11 (1968) nr 3—4 s. 24 n.



[9 ] P O W R Ó T  D O  Ź R Ó D E Ł 207(D W C H  1) dostosow ane je st do ce lu  in d y w id u aln e g o , a w ięc uzależn ion e od w rodzonych w łaściw ości, ró żn icy  p łci, k u ltu ry  i o jc zy sty c h  tra d y c ji. O b e jm u je  ono rów nież ce l społeczny n a­staw ion y n a  troskę o w spólne dobro, pokój na ziem i i brater­skie  w sp ółżycie  z in n y m i n aro d am i. D ro g ą  zaś do tak  pojętego w y ch o w a n ia  m a b yć h a rm o n ijn y  i pełny rozw ój osoby lu d z­k ie j w  d u ch u  w olności i  od pow iedzialności p rzy  pom ocy p ra­w idłow ego su m ie n ia , u k ie ru n k o w a n y  n a  cel o state czn y , ja k im  je st poznanie i ukochanie  B o g a .W y ch o w an ie  zaś ch rze ścijań sk ie  (n. 2) zm ierza do stopn io­w ego w prow adzan ia  w ta je m n icę  zbaw ien ia, dzięk i czem u m a następ ow ać przem ian a osobista, w y ra ża jąca  się coraz w ię k ­szą św iadom ością w ia ry  i pow ołania , oddaw an iem  ch w ały  B o ­g u , zw łaszcza w  litu r g ii oraz św iad ectw em  ży cia  i n adziei. R ów n oczesna zaś p rzem ian a społeczna p rzejaw ia  się p rzy czy ­n ia n ie m  do w zrostu C ia ła  M isty czn ego  i dążen iem  do ch rześ­cija ń sk ieg o  k ształto w an ia  św ia ta . W  ten sposób , ,w artości n a­tu ra ln e  w łączone do pełnego rozum ienia  człow iek a od k u p io ­nego przez C h ry stu sa  p rzy czy n ią  się do dobra całej społecz­n o ści” (n. 2).O b o w iąza n i są do w y ch o w an ia  w pierw szym  rzędzie rodzi­ce , „p o n iew aż d ali życie  d ziecio m ” ; pew ne obow iązki i praw a w  zakresie  w y ch o w aw czy m  p rzy słu g u ją  p ań stw u , „pon iew aż do niego n ależy  organizdw anie tego, czego w y m a g a  w spólne dobro doczesne” , w reszcie bierze udział w  w y ch o w an iu  także K o śció ł, u ży w a ją c  w ie lu  środków  ,,z  k tó ry ch  p ierw szym  jest k a te c h iz a c ja ”  (n. 3 i 4).W iz ja  w y ch o w an ia , ja k ą  u k a zu je  D e k la r a c ja , zaw iera now e e lem en ty : m om ent sp ołeczny, w olność i odpow iedzialność, troska o dobro w spólne i o p okój, u zn an ie  dla postępu n au ki i tech n ik i, dążność do ch rze ścijań sk ie g o  k ształto w an ia  św iata, d ialo g  z lu d źm i o przekon aniach  o d m ien n y ch  itd . D e k la ra c ja  zatem  w y raża  w  d u ch u  ch rze ścijań sk ie g o  u n iw ersalizm u  po­staw ę otw artą  na w szy stk o , co praw dziw e i dobre, sk ąd k o l- w iek  b y  pochodziło . K o n c e p c ję  w ych ow aw czą G r a v is s im u m  
ed u ca tio n is  m ożna ok reślić  ja k o  próbę sy n te zy  w arto ści lu d z­kich z ch rze ścijań sk im i bez zam azyw an ia  je d n a k  w łaściw ej m iędzy n im i różnicy .
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2. M i e j s c e  C h r y s t u s a  i K o ś c i o ł a  
w  w y c h o w a n i u  c h r z e ś c i j a ń s k i m

S p ecy ficzn y  c h a ra k te r  w y c h o w an ia  c h rz e śc ijań sk ie g o  n ie ­
w ą tp liw ie  zazn acza  się  p rz e d e  w sz y s tk im  jeg o  p o d ą ż a n ie m  
z C h ry s tu s e m  i K ościo łem . G r a v is s im u m  ed u c a tio n is  ju ż  w e  
w s tę p ie  p o d k re ś la  tę  łączność, u z a sa d n ia ją c  u d z ia ł M a tk i K o ś­
c io ła  w  ro z w o ju  i p o s tę p ie  w y c h o w an ia  n a k a z e m  B o sk ieg o  Z a ­
ło ży c ie la  „ o b w ieszczan ia  m is te r iu m  z b a w ien ia  w sz y s tk im  lu ­
d z io m  i o d n a w ia n ia  w sz y s tk ie g o  w  C h ry s tu s ie ” T a k  w ięc  Z b a ­
w ic ie l je s t  p u n k te m  w y jśc ia  i d o jśc ia  c a ło k s z ta łtu  d z ia ła ln o śc i 
w y ch o w aw cze j K o ś c io ła 27. R ów nież  id e a ł w y c h o w a n ia  w e d łu g  
d e k la ra c j i  je s t  c h ry s to c e n try c z n y , p o leg a  b o w iem  n a  u k s z ta ł­
to w a n iu  „cz ło w iek a  o d k u p io n eg o  p rzez  C h ry s tu s a ” , a b y  s ta ł  
s ię  d o sk o n a ły m  „n a  m ia rę  w ie k u  p e łn o śc i C h ry s tu s o w e j” 
(n. 2) 28. R ó w n ież  p o d o b n e  z n a m ię  m a  p o siad ać  w y n ik  w y c h o ­
w a n ia : w z ro s t  C ia ła  M istycznego , c h ry s t ia n iz a c ja  ś w ia ta  (n. 2). 
C h ry s to c e n try c z n y  w y m ia r  p o w in ie n  cechow ać  k a te c h e zę , k tó ­
r a  m a  k a rm ić  życie  „w e d le  d u c h a  C h ry s tu so w e g o ” (n. 4) 
i szko łę , gdz ie  obecność  K ośc io ła  s tw a rz a  „ a tm o s fe rę  p rz e s ią k ­
n ię tą  ew a n g e lic zn y m  d u c h e m  w o lnośc i i m iło śc i” (n. 8). J e ś l i  
ch o d z i o  ro lę  K ośc io ła  w  w y c h o w an iu , to  n a jb a rd z ie j  is to tn e  
i n a jp e łn ie j  o b e jm u ją c e  jeg o  d z ia ła ln o ść  p ed ag o g iczn ą  w y d a ją  
s ię  n a s tę p u ją c e  s ło w a  D e k la ra c ji:  „ m a  on  z a d a n ie  w sk a z y w a ­
n ia  lu d z io m  d ro g i zb a w ien ia , a  w ie rz ą c y m  u d z ie la n ia  życia 
C h ry s tu so w e g o  i w sp o m a g a n ia  ich  u s ta w ic z n ą  o p iek ą , a b y  
m o g li o s ią g n ą ć  p e łn ię  teg o  ż y c ia” (n. 3). Idąc  za m y ś lą  S . K u -  
n o w sk ieg o  m o żn a  p o w y ższe  s fo rm u ło w a n ie  odn ieść  do p o tró j­
n e j m is ji J e z u s a  C h ry s tu s a , sp e łn ia n e j  p rze z  Je g o  K o ś c ió ł29.

P ie rw sz e  m ia n o w ic ie  z a d a n ie  a p o s to lsk o -m isy jn e  K ościo ła  
p o leg a  n a  w s k a z y w a n iu  d ro g i z b a w ien ia  w sz y s tk im  lu d z io m  
p rz e z  g ło szen ie  S łow a, a  w ięc  m a  c h a ra k te r  k e ry g m a ty c z n y , 
co  w iąże  się  z p ro ro c z ą  fu n k c ją  Z b a w ic ie la . T u ta j  n a le ż ą  te

P or. S. K u n o w s k i ,  P o d staw ow e za sa d y  w ych o w a n ia  w  D ek la ­
racji, A t. K ap ł. 71 (1968) n r  6 (359) s. 422.

23 p or p  P o r ę b a ,  Idea ł w y c h o w a w c zy  w  D eklaracji, tam że  s. 
40&—413.

29 S. K u n o w s k i ,  a r t. cyt., s. 418 nn.; por. rów n ież  J. S t r o b a ,  
P ow inność  K ościoła , tam że s. 425 nn.
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m yśli D eklaracji, k tóre  odnoszą się do jednostek i grup  spo­
łecznych, naw et na zew nątrz Kościoła, gdy ogłasza się np. po­
wszechne praw o osoby ludzkiej do w ychow ania lub koniecz­
ność pom nażania wspólnego dobra czy pokoju na ziemi. Do 
w ypełnienia zadania apostolsko-m isyjnego potrzebna jest m e­
toda dialogu z braćm i rozłączonym i i niechrześcijanam i (n. 11) 
oraz całą społecznością ludzką (n. 8).

D rugie zadanie wychowawcze Kościoła w ściślejszym  zna­
czeniu skierow uje się do ochrzczonych i polega na udzielaniu 
im  życia Chrystusowego, co wiąże się z kapłańską m isją Zba­
wiciela. W ten w łaśnie zakres wchodzi stopniowe w prow adza­
nie w iernych w tajem nicę zbawienia, a więc inicjacja chrześci­
jańska, coraz bardziej ożywiająca świadomość daru  w iary 
i skierow ana ku  m etanoji, przem ianie w ew nętrznej, czyli od­
rodzeniu dzięki stałej w spółpracy z łaską.

Trzecie wreszcie zadanie Kościoła polega na pom aganiu 
w ierzącym  w osiąganiu pełni' życia Chrystusowego. Wiąże się 
ono z królew ską m isją Zbawiciela, a w yraża w udzielaniu 
„pomocy w szystkim  ludziom  do zdobyw ania pełnej doskona­
łości ludzkiej osoby, do dobra również ziem skiej społeczności 
w budow aniu św iata bardziej ludzkiego” (n. 3). Do tego 
zwłaszcza zakresu należy troska Kościoła, jaką obejm uje on 
wychowawców, rodziców, duszpasterzy, katechetów  duchow ­
nych i świeckich (n. 6, 7, 8, 10). W arunkiem  zaś koniecznym  
jest wolność relig ijna  (n. 1, 2, 6, 7).

3. W y c h o w a n i e  d o  u c z e s t n i c t w a  
w p o t r ó j n e j  m i s j i  C h r y s t u s a

Skoro cały lud Boży bierze udział w potró jnej m isji Zba­
wiciela, to cały rów nież Kościół jest podm iotem  w ychowania 
chrześcijańskiego. Zasadę taką możemy ustalić w  oparciu 
o teksty  różnych dokum entów  soborowych. Obowiązek naucza­
nia i w ychow ania należy więc do obowiązków biskupów  (DB 
12, 13, 14), kapłanów  (DK 4, 6) i świeckich (KK 31, 33, 35, 
36; KDK 43; DA 6, 7, 10, 29), przy czym oddziaływ ania w y-
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chow aw czego  n ie  n a le ż y  ro z u m ie ć  je d y n ie  te o re ty c z n ie , lecz 
m a  być  ono  fo rm a c ją  „ w  p e łn y m  b ie g u  ż y c ia ” 30.

P o w s ta je  te ra z  p ro b le m , ja k  p rz e d s ta w ia  się w e d łu g  n a u k i 
so b o ro w e j k sz ta łto w a n ie  w y ch o w aw cze  c h rz e śc ija n in a  do  ś w ia ­
d om ego  i p e łn e g o  u d z ia łu  w  p o tró jn e j  m is ji  C h ry s tu s a . Ź ró d ­
łem  o d p o w ied z i b ę d ą  p rze d e  w sz y s tk im  k o n s ty tu c je  o l i tu rg i i  
św ., o B ożym  O b ja w ie n iu  o ra z  o K o śc ie le  w  św iec ie  w sp ó ł­
c zesn y m , ja k  ró w n ie ż  in n e  d o k u m e n ty  sobo row e.

a) W y c h o w an ie  do  u d z ia łu  w  k a p ła ń s k ie j  m is ji  J e z u s a  C h ry s ­
tu sa

W e d łu g  k o n s ty tu c ji  S a c ro sa n c tu m  C o n c iliu m  w y k o n y w a n ie m  
u rz ę d u  k a p ła ń sk ie g o  Z b a w ic ie la  je s t  l i tu rg ia , w  k tó re j  „G ło ­
w a  ze sw y m i c z ło n k a m i w y k o n u je  c a łk o w ity  k u l t  p u b lic z n y ” 
(K L  7). W y c h o w a n ie  z a te m  l itu rg ic z n e  s ta n o w i g łó w n ą  d ro g ę  
do  o s ią g n ięc ia  św ia d o m e g o  u c z e s tn ic tw a  w  k a p ła ń s tw ie  Z b a ­
w ic ie la . R zeczą  d u ż e j w a g i b ęd z ie  u s ta le n ie  w łaśc iw eg o  p o ję ­
cia l i tu rg i i ,  k tó ra  do n ie d a w n a  b y ła  p o jm o w a n a  w  sposób  z u ­
bożony  i je d n o s tro n n y  31. O tóż k o n s ty tu c ja  o  l i tu rg i i  św . ro z u ­
m ie  l i tu rg ię  ja k o  je d e n  z e ta p ó w  h is to r ii  z b a w ien ia , k tó re j  
c e n tru m  s ta n o w i m is te r iu m  p a sch a ln e . Z a p o w ie d z ia n e  ono  zo­
s ta ło  w  S ta ry m  T e s ta m e n c ie , d o k o n a n e  w  N ow ym , u rz e c z y ­
w is tn ia  s ię  w ła śn ie  p rzez  l i tu rg ię  w  K ośc ie le , aż  n a s tą p i  p e łn e  
u c z e s tn ic tw o  w  l i tu rg i i  n ie b ia ń sk ie j (K L  5— 8) 32. T a k  w ięc  l i ­
tu rg ię  n a le ż y  ro zu m ieć  ja k o  g esta  D ei c z y li zbaw cze  d z ia ła n ie  
J e z u s a  C h ry s tu s a  w ra z  z J e g o  lu d e m  z m ie rz a ją c e  do o d d a n ia  
n a jw y ż sz e j c h w a ły  O jc u  w  D u c h u  Ś w ię ty m  33. S a k ra m e n ty  są  
z a te m  c z y n a m i B ożym i, K ośció ł zaś to  p r a s a k r a m e n t34, tzn . 
„ z n ak  i n a rz ę d z ie  w e w n ę trz n e g o  z je d n o czen ia  z B og iem  i je d ­
nośc i ca łeg o  ro d z a ju  lu d z k ie g o ” w  C h ry s tu s ie  (K K  1).

30 P or. A. A n c e l ,  a r t. cyt., s. 979.
31 P o r. F. B l a c h n i c k i ,  K onieczność  o d n o w y  litu rg ii na  tle  je j  

tr a d y c y jn e j ko n cep c ji. W: W p ro w a d zen ie  do litu rg ii, dz. cyt., s. 19—34.
3£ J . D a n i é  1 o u, H isto ire  d u  sa lu t e t fo rm a tio n  litu rg iq u e , La 

M aison  — D ieu 1964 n r  78 s. 23 n.
33 P or. J . T a r n o w s k i ,  Z asadn icze  m y ś li  K o n s ty tu c ji o L itu rg ii

św . w  za sto so w a n iu  k a te c h e ty c zn y m ,  K a tech e ta  10 (1966) n r  1 (51)
s. 3— 11.

34 Por. B. S  n e 1 a, K ośció ł i sa k ra m e n ty . W: W pro w a d zen ie  do l i tu r ­
gii, dz. cyt., s. 57—:74.
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W y ch o w an ie  litu rg ic z n e  z m ie rz a ć  z a te m  b ędz ie  do o b u d z e n ia  
w  c h rz e śc ija n a c h  św iadom ośc i, że p odczas  C h rz tu  zo sta li 
w szczep ien i w  m is te r iu m  p asch a ln e , w  k tó ry m  w sp ó łu m a r li  
i w s p ó łz m a r tw y c h w s ta li  z C h ry s tu s e m  (K L  6) 35 o raz  do  p rz y ­
g o to w a n ia  ich  n a  sp o tk a n ie  ze Z b a w ic ie lem  d z ia ła ją c y m  p rzez  
s a k ra m e n ty  św . w e w spó lnoc ie  K o ś c io ła 36. K o n ie c zn y m  w a ­
ru n k ie m  w y c h o w a n ia  litu rg ic z n e g o  w ie rn y c h  je s t  o d now iona  
fo rm a c ja  litu rg ic z n a  d u s z p a s te rz y  (K L  14— 19) 37. Z a tro sz cz y ć  
s ię  ró w n ież  n a le ż y  o w y c h o w a n ie  p o szczeg ó ln y ch  g ru p  o ż y w ia ­
ją c y c h  u d z ia ł w  l i tu rg i i  ca łeg o  lu d u  B ożego ja k : m in is tra n c i , 
le k to rz y , k o m e n ta to rz y , cz ło n k o w ie  c h ó ru  (K L  29).

b) W y c h o w an ie  do u d z ia łu  w  m is ji  p ro ro c z e j J e z u s a  C h ry s tu s a

F u n k c ja  p ro ro c z a  je s t  s łu ż b ą  S ło w u  B ożem u. J e s t  o n a  ta k  
n ie ro z e rw a ln ie  zw ią za n a  z d z ia łan ie m  B ożym , że w  B ib lii ja k o  
S łow o  B oże ro z u m ie  się  k ażd y  a k t  zb aw czy  B oga, k a żd e  w c ie ­
le n ie  J e g o  z b a w ia ją c e j w oli. S zc z y to w y m  m o m e n te m  te j  rz e ­
czy w isto śc i je s t  W cie len ie  J e z u s a  C h ry s tu s a  ja k o  S ło w a  O j­
ca  3B. O tóż  tak , ja k  p rz y g o to w u je  się  c h rz e ś c ija n in a  do sp o t­
k a n ia  z B og iem  d z ia ła ją c y m  w  s a k ra m e n ta c h  p rz e z  w y c h o w a ­
n ie  l i tu rg ic z n e , p o d o b n ie  p o m ag a  s ię  m u  p rze z  w y c h o w a n ie  b i­
b lijn e  do sp o tk a n ia  z B og iem  o b ja w ia ją c y m  się  w  S w o im  S ło ­
w ie . „A lb o w iem  w  k s ięg ach  św ię ty c h  O jc iec , k tó ry  je s t  w  n ie ­
bie, s p o ty k a  się  m iło śc iw ie  ze sw o im i d z iećm i i p ro w a d z i z n im i 
ro z m o w ę ” —  m ów i k o n s ty tu c ja  o O b ja w ie n iu  B ożym  (n 21). 
Z a leca  o n a  d u c h o w n y m  i z a jm u ją c y m  się  „ p ra w o w ic ie  p o s łu ­
gą  S ło w a ” w y trw a łą  le k tu r ę  i s ta ra n n e  s tu d iu m  P is m a  św ., 
k tó re  pozw oli im  p rz y lg n ą ć  do n iego  tak , ab y  „ ż ad e n  z n ich

35 P or. W. H r y n i e w i c z ,  L itu rg ia  a m is te r iu m  pascha lne  C h ry s tu ­
sa. W: W p ro w a d zen ie  do litu rg ii, dz. cyt., s. 75—98.

3G Por. B. S n e 1 a, a r t. cyt., s. 68— 73.
37 P or. F. T o 11 u, La fo rm a tio n  litu rg iq u e  des fu tu r s  prê tres, La 

M aison — D ieu 1964 n r 78 s. 91 n.; W. S c h e n k ,  R ola litu rg ii w  s tu ­
d iach  teo log icznych  i w  p rzyg o to w a n iu  do ka p ła ń stw a , A t. K ap l. 56 
(1964) n r  3 (332) s. 184— 189; W. S w i e r z a w s k i ,  D u szp a sterstw o  a li­
turg ia , tam że, s. 190 nn.

38 Por. F. B l a c h n i c k i ,  K a tech eza  a liturg ia , Coli, Th. 39 (1969) 
n r  3 s. 121.
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nie stał się próżnym  głosicielem... na  zew nątrz, nie będąc 
w ew nątrz jego słuchaczem ” (Sw. A ugustyn, KO 25).

W iele szczegółowych w skazań zaw iera z duszpasterskiego 
punktu  widzenia rozdział VI tejże konsty tucji zatytułow any: 
,,O Piśm ie św. w życiu Kościoła” (n. 21— 26) 39.

c) W ychowanie do udziału w m isji królew skiej Jezusa
C hrystusa

Jeśli w ychowanie liturgiczne m a na celu przygotow anie 
chrześcijanina do spotkania z Bogiem działającym  zwłaszcza 
w sakram entach  św. a wychowanie b iblijne zm ierza do o tw ar­
cia na spotkanie z Bogiem O bjaw iającym  Siebie przez Słowo, 
to form acja dotycząca świadom ego udziału w królew skiej funk­
cji C hrystusa w yraża się w wychowaniu na  spotkanie z Bo­
giem, k tó ry  nieustannie stw arza św iat. Pom inięcie tego osta t­
niego spotkania byłoby niczym  nieuspraw iedliw ionym  po­
m niejszeniem  w izji wychowania chrześcijańskiego o je j aspekt 
zasadniczy. O bejm uje on m ianowicie odnajdyw anie w świecie 
jego Stw órcy, którego plany należy poznawać i urzeczyw ist­
niać. „P lan zaś Boży dotyczący św iata polega na  tym , by lu­
dzie zgodnym w ysiłkiem  kształtow ali porządek spraw  docze­
snych i ciągle go doskonalili” (DA 7). r

Ponieważ porządek ten  często byw a naruszany grzecham i, 
należy go bezustannie odnaw iać w C hrystusie, przez Niego 
prowadząc do Boga, co w łaśnie stanow i przedm iot odpow ied­
niego oddziaływ ania wychowawczego.

A zatem  pow rót do źródeł w m yśl Soboru W atykańskiego II 
w yraża się w  pedagogice chrześcijańskiej eklezjalnym  pogłę­
bieniem  jej chrystocentryzm u, co stw arza konieczną potrzebę 
w ychowania liturgicznego (przygotowanie do spotkania z J e ­
zusem  we Mszy św. i sakram entach), biblijnego (przygotowanie 
do spotkania z Bogiem objaw iającym ) oraz wychowania do 
dialogu ze św iatem  (przygotow anie do spotkania z Bogiem nie­
ustannie stw arzającym ).

39 Por. K. R o m a n i u k ,  Pismo św. w  życiu  Kościoła współczesnego, 
At. Kaipł. 72 (1969) nr 3 (363) s. 445—454; A. J a n k o w s k i ,  Pismo św. 
kszta łtu je  chrześcijanina, Znak 13 (1961) nr 7—8 (85—86) a. 913—924.
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L e  r e t o u r  a u x  s o u r c e s  d a n s  l ’ é d u c a t i o n  
c h r é t i e n n e  s e l o n  V a t i c a n  II

R ésum é

D eux m o u v em en ts  c a ra c té r ise n t la ré fo rm e  p é rp e tu e lle  de l’Eglise: 
le  re to u r  a u x  sources e t l ’accom odation  à la  co n tem p o ran é ité . D ans cet 
a r tic le  nous p résen to n s  se u le m e n t le  m o u v em en t p re m ie r  selon V a ti­
can II  en  y t i r a n t  des conséquences pédagogiques.

Le C oncile V atican  I I  p e u t ê tre  nom m é „écclesia l” . L a  co n stitu tio n  
„L um en  g e n tiu m ” a  m o n tré  la  n ouvelle  v ision  de l ’E glise  avec son 
c a ra c tè re  an th ro p o lo g iq u e , c o m m u n a u ta ire  e t d y n am ique . O n a in d iq u é  
au ssi que  Jé su s  C h ris t n ’es t pas seu lem en t le  fo n d a te u r  de l ’Eglise, 
m ais q u ’ I l  y es t p e rso n n e lle m e n t in c a rn é  en c o n tin u a n t a in si sa v ie  
su r  la  te r re  (in ca rn a tio  con tinua). L ’ex is ten ce  c h ré tie n n e  do it ê tre  com ­
p rise  p lu tô t th é o c e n triq u e m en t q u e  an th ro p o c e n triq u em e n t, p a rc e  q u ’elle 
e s t g reffée  dans le  C h ris t p a r  le  b ap têm e. A lors se lèv e  le  p ro b lèm e 
de la  p a r tic ip a tio n  de l ’E glise dan s la m ission  du  C h ris t: sace rd o ta le  
(la  m ise  en v a le u r  du  sacerdoce  des fidèles), p ro p h é tiq u e  (l'év an g é li­
sa tio n  du  m onde — le d ev o ir des laies), e t ro y a le  (la tra n s fo rm a tio n  
du  m onde selon les p lan s  de Dieu).

P assons a u x  im p lica tio n s pédagogiques. L a D éc la ra tio n  su r l’é d u c a ­
tion  c h ré tien n e  es t d o cu m en t du  V atican  I I  co n ce rn an t ex  professo  
ces p rob lèm es. Sa concep tion  pédagog ique s ’e x p rim e  com m e la  sy n th èse  
des v a le u rs  h u m ain es  e t des v a le u rs  ch ré tien n es , b ien  d is tin c te s  m u - 
teu llem en t. C ’est le  lien  p ro fond  avec le C h ris t e t l ’E glise  qu i spécifie  
le m ieu x  1’éducatiom  ch ré tien n e . L ’id ea l de ce tte  éd u ca tio n  p e u t ê tre  
d é fin i selon  la  D éc la ra tio n  com m e la  fo rm a tio n  d ’u n  „hom m e p a r fa it  
dan s la  fo rce  de l ’âge, qu i ré a lise  la  p le n itu d e  du  C h ris t” (Eph 4, 13). 
A lors on p e u t v o ir m ission  de l ’Eglisse dan s la  m a n ife s ta tio n  de la  
ro u te  du  s a lu t  a u x  to u s les gens au ss i q u e  dan s la  tra n sm iss io n  de la  
v ie  d iv in e  a u x  fid è les  p o u r q u ’ils p u isse n t o b te n ir  la  v é r ita b le  p e rfe c ­
tio n  ch ré tien n e . L e  s u je t  de l’é d u c a tio n  est to u te  l’E glise  p a rc e  q u e  to u t 
le  p eu p le  de D ieu p a rtic ip e  dans la  tr ip le  m ission  de Jé su s : sace rd o ­
ta le , p ro p h é tiq u e  e t royale .

I l  en ré su lte  la  n écessité  é de l ’éd u ca tio n  litu rg iq u e  (pour p ré p a re r  
les ca téch u m èn es à la  re n c o n tre  avec Jé su s  dan s la  M esse e t dan s les 
sac rem en ts), de l’é d u c a tio n  b ib liq u e  (pour les p ré p a re r  à la  re n c o n tre  
av ec  D ieu ré v é la n t)  e t de l ’éd u ca tio n  au  d ia logue avec le  m onde  (pour 
les p ré p a re r  à  la  re n c o n tre  avec D ieu q u i a g it d an s  l’u n iv ers).

J. Tarnowski


